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REZULTATY WYBORÓW.
Wiilmn, 8  stycznia. (A . W .). W  W iln ie  

70 tysięcy wyborców  podamo głosów  
^ 9 5 0 ;  licziby te są  jeszcze n ie  ostateczne, 
{^ypu-szcza 1-ny rezullat w yborów  następu- 

: Centralny Kom itet W yborozy —  14 
posłów , socjaliści —  2 , demofcracd —  1 , 
o^zpartyjni —  1. Na prowincji Centralny  
Kom itet W yborczy otrzyma przypuszczal
n ie  y» posłów . Z listam i C entralnego Ko- 
*nitetu W yborczego w  poszczególnych o- 
k ^ g a ch  konkurują listy „Odrodzenia" lub  
©Piasta'1.

AN̂ tltio, 8 styctan&a. (A. W,). 'Dotmdwzaso*
w e WTTjfltaty w ip^smoęgótayich -dbwodaich Wil- 
*** Przedbilawiialją. s&e jalk następuje:

Głosow<a><© ogóilam 65 — _25%i uprawnio
ny eh, Żydów glcwoiwato 40% w sńominiku do 
ogóinej ilońdL wy ibicmców .  Żydów. W. ©bwo- 
dfi*oh żydlowr-lktoh liicaba głosów dddfcunrpph dio 
gadk. 8-ej wtoczon-eim Pngo b. m mraedfeltaiwliala 
się inasłępmijąra: obwód 18-ty głosów paiaesala 
700 na 1860 uprawniloteydh, obwód 04-ły — 
1850 na 2800. obwód 21-y — 1000 na 8000.

Dzień 'wyibctincy wkoónaono 'w -najwięk
szym porządlou ip-urMuataóie o ggd'5. 10-etj w ie. 
warem na całym taneafe 'wyLcwszy®. i\> ear 
mknrjęeih -wy borów (komisje flWagiBitąipfSy dsa 
łw&oaia głosów. —

GŁOSOWANIE PRZYJEZDNYCH.
Wiln©. 7 stycznia!, godzina 28.40. (A. |W.). 

W sprawie opóźnienia list osób przyjezdnych, 
uprawntonyih do glosowania, tam'sara Zabto- 
ńzcJws&t ©^Mfirayf praedalawaiaMam pirasy, 
Cc następuje. Powodem opóźnienia byty prczc- 
^Wt-zystkiean zbyt krótkie terminy naznaicsoo- 
n© do BgJateania się, z  dr.ugiej zaś strony -op;e- 
*^*l©ść wyborców’, oraz niezrozumienie przea

ordynaoji i techniki wyborczej. -Praycay- 
fc - się  d’o togo również iuedtrlaadPe fumkojo- 
31̂ 'a n :e poczt i teHegralór, zr-acica odłegłość 
fp  Wyj!;-, miejsc zam'es/kan'a niektórych wy- 

r<ów zami-ejscowyah. „Obecnie, oświadczył 
1* ^aibierao-wsBc1’, żadne protesty uwzględnio- 
ne °ie będą. Jatko ©y wafel b ileję  nad lenn, 
■b'di’cik, skrupulatne p op row ad zen ie -wybo- 
r<ty oraz ich prawomocność muszą być poisita- 
^ O te  na pierwszym piane*.

. 'Wiln®, 8  styrani*. (A. W.L NtodomBiacize-
dio gto^owwnia ogódneigio skufckatetm uchyibite- 

lt!fi_a 'Ptrwępisanydh tetnmaaiów1 pnzyłjiendlni acagir 
Rtzjoiwati własną urfflę. W magjisłraciile #>tpee- 
(®ębowano ją  tpfieczęwią «aina%diu miasto Wffina

KDZIAE ŻYD0W W WYBORACH.
^Vilno, 8 stycznia. (A.W.). Mimo bratku 

deklaracji o ■udtóal© w  g?osowawiti!— 
itdkiaj Żydów w wyibnracb jeeft nader lkmny. 
Z Ryg^. Awgiiast^aioiwa pnzytbySio w ©sdainim 

-Po kiikadaiesiąt osób, w  łtem wS^kstacuść

Żydów. „Bunjd1'* zgodlnae m  sw ą zapowiedzią 
przystąpi! również *80 gtwsiorwaintiia. Co do u- 
dziiabi w gttpsiowanfiu iłinytdh gnuip żydoiwSkiich, 
dir. Wygodzlki oświodiczy!, aż będwie glrriotwać 
część sjonfelów. kutpcy i przemysłowcy. Znacz
ny jest również udzjiat w gfloaoiwanlru żydów  
w ptoiwidcie OszowiańskSm. W WasiitosiZkacłi 
Żydzi roizpocizetM w otst aifcuiiejj tctotwSffi tustrady cio 
do statnoiwlsfca wobec glosowatnia.

NA POWIATACH .
WrdJug wiadomiości agemoji teleigraificanej, 

■udział luidktróci wiejskiej w wyborach był dość 
znaczny. ■Gło;:'owało do 70% utprawn ctnyoh. 
W oiknegas’h •wytwrczyóh kdzkim i totfflmiań- 
śkitm zgłaszali się itunwii© dio wyborów Ż ŷdzi. 
iBraila również udział gloisowiasiiu ludność 
twieiska biak^r ;ka' W amiuach dertgielisikiei i 
kilku ianęrch głosowali aatwet Litwin1*.

P. MEYSZTOWICZ 0  WYBORACH.
WRho, 7 stycznia, godzina 2340 . (A. W .).

No ikontereneji z praed s-tzaw ciefesmi prasy za. 
granicznej p. Meysztowicz oświadczył między 
intBenni: . Niezmiernie doniosłem zadaniem
przysailego sejmu W ileńskiego ibędize n a -  
strzygnięcie sprawy praynjleżności Wifcń- 
szcayzny. ©raz .©kreślenie stosunku jej dio pań- 
siwa. z którem się połączy. Wyborcy posiada
ją zupełną swobodę wypowiedzenia się  bez 
j&kiegotkoliwięSk na-c sku. z którejkoliwick stro- 
ny. Z  tejże swobody korzysta .prasa miejsco
wa), czego dowodem są wychodząc® na (Witeń- 
9zc7y®ri.e dziennik i litewskie. liczba osćb n- 
raestaicaąeycb w wyborcach będzie prwwdbpo- 
dobnie <wiZigWffl'e dość mała w Btosuntkiu dio 
liczby uipnaiwe '©uygh. Przyczyną tego olbjwtłw 
jest ■przedieiwszystkietn analfab etyzm i aibsły- 
newria włościan elf, w których przekonaniu nie 
praystó kobietom mieszać się do spraw pur 
Wicznwcb. Przyiem zty stan diróg i znaczne 
edtegłości <o*d! miejsca zamieszkania do odmo- 
śnych komisji wyborczych sprawi*, iż  część 
włościan również w glosowaniu! luraestaiozyć 
nie będzie. Abstynencja Żydów nie wpłynie 
na wynik glosowania, stanow ą oni bowiem  
na terenie wyborczym c M o  11% lmdtności. W 
.poszmeteóloych wypadkach oczekiwać należy, 
iż Żvdlzi ątósować będa na listy poi>?(kie. Lud
ność biatomiSka majcjgóS wieźml'19 mdtóal w  w r- 
bo.naKh, część jej tylko na skutek ablacji Ko
wna powstrzyma s ę od głosowani*.

■Rządy TitewWkńe na WćlDaÓBBOzy&iSie pwao- 
stawiły ’wśród’ lindności jak ffipjgorszie wspom- 
nieniiel Uikiedy z Lifwinawż, m»iąioe na celu  
obmyślenie zmośBefo modiu® viTeodi. są1 możli
we ipiod waruuikiem jednetk, iż Litwini zaipras- 
stana praeiSwctowsini* Poniatów n>a Litwie Ko- 
w ieńkbei. Mieaztkańcy W lewrzczrzsny ibes 
względu na narodowość są pełni ufności, iż 
wielkie moesiratiwa będą się  powaśais Uczyły 
z woŁą ludiności tej dzielnicy

f e f ik t u  i m s i i ł t j ł :  t e t t a  1     . .  . ._____________
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dą nadrfe na fconieesmość ©graatczenaa infla
cji banknotów niemfeddeh ©maź poczywienia 
niezbędnych zaciządizeń, w  ceflu doproiw’adtze- 
fflia budżetu iniemte'Jktego db nównlowaig .̂ Po- 
staoiowion©. że Anglja ograaMicay ssę d© obray- 
mainria 60 — 70 rmł.jcaów imatrek w  r/Sacie z ©- 
gólnej siwray 500 mitjooów, ipra$p&Kiiai>ajqyich jej 
w udziaie na rachunek iptodafficu od eikspioiPtu 
niemiiieckiiegu. Do tej sumy wtjrun© się  dołą
czyć jesaaae 500 miljonow rnamk w złocie na 
pokryicie wydatków Anglji, zwiiązcej-ch z ou 
kuipiacja. Zaznaczyć prżytom lateży. źe prawa 
Frcanćji sostaną catkawrde nienamszooie. P o  
nootaje dio Okreśte-i n suma wymagalna od Nie
miec na racbunelk •dszkod' -wan. Anglia su
mę tę otefeśliiła na 800 niiljonów marek, z któ
rej to sun.y połowa w inta prvy,paść Belgii.
Delegaci bdlpjłcy. poparci przez delegatów  

4 , franćulslriich olbsltaiją za t«w. że Niemcy są w  
; możności wypłaioić gotówką dwa razy waęfc- 

sra eruime. Gdyby opinja ta uzyskała inirzewa- 
gę, nallleiżjcBoby' wówczas .pinsysapić dlo aratale- 
nia. jaka część m.i'iarda mardk przypaść ma w  
internie ptwacaegóiiy* mcrarstwinm, oraz 
wprowadzić odpow’cdme zmiany d i  układu z 
13 sierpnia 1921 r Ibtocwfijma, detywące 
wąęlatków, rwiązanyct z  okupacją wróżą tev  
inzystae wylndki.

Konferencja w Cannes.
NOWE PROPOZYCJE

Cannes. 8 ■styemia. P.A.T. (Hava's). Wozio- 
“aj ad samego, rana kioinferieiniqjia tsaijmiorwaia 
’ę ptrępozycgą amgieisiką, polegającą na P'Hzy- 
-namilu Niemcom ziwłokl w s^flaeie irat, pinzy- 
^dających  cua rók  1(122, w  ta id1 .sposób, aby 
**■* nariuisteyć praw  Frauejii, ikSbna ‘ofa-zyma w 
'jSCh«®e całą  jmcyjradającą jej w udaiale część 
^BBStlndiCiwaiń n a  mocy oklaułu w łc^tadedskie- 
to. Dótegaic.ja aswJMAa motfrwiuje swój pc”>- 
[eśfct tein, że asmiaiSiŁ oczeklwan'ego wzwosfai 
nrodlubcijii powCij^ńinej. która seowaliłaiby 
wieołnojn wj wiązać się w pŁZiepiisalaytn tesuui-

nte z prryiętych TOibowiigŁaiń, Bazmacsyl się o-
gólny kryzys dao'ao.mi'az.'ny. Skądinąd jiednaik 
rząd Rzesiay nie uunioł, oąy też nie dhciał 
przedsięwziąć środlkónk mogąjoych capidbieda 
ni ewyipłacałnośctf. Sp:wpfniii©rżaai są ad!eeyd«> 
w a ni domagać się od raądu  Rrooscy, aby .zanie
chał stoaow aaia ćSofiyeboz ŝlaWna} liłędnej po- 
Mykil fi-sikainej. ZwbAa. ipm^mtama ibędżie 
Niemcom 'jedymńe pq:i warumkffiem, że Jifenafieo- 
ki syisftem pitóśtytt frakaldęj będrae poddany 
pod 'koBrtrołę iniędteywjwSBnłicBą. Chodizt tu 
głównie o rożsrzi&nzenae, fcompetesw^ kioinriiJtetu 
gwajancyiin'ego Państwa spnzymierzicine kla-

MORATORJUM DLA NIEMIEC.
O tó s k . 8 styozn:a. P.A.T. „Dflfflwger 

Ztg.” dionosii o Cannes ze źródła angielskiego, 
że naomabxrjuim nchwaLne przez koaferencję 
w fW w wi a kitóreigo bliższe ezraegćy mają 
być dtapieiro ustatone, beda e  10-m.eisęirane 
©raz będiaie dlatyieayła tiaikżie rat iplateych 15 
styesraia a 15 lu teg), które to raty miały być 
©draszsoiaie do końoa IcwieiŁtna.

ZAPROSZENIE DO NIEMIEC.
Canne*. 8 stywnia. (PAT.). (Havas). — 

Brciand przyjął na s'ę  obowiązek ®Wii'ócenia *ię 
do 'rządu Rzeszy o wysłanie d;o Cannes pehsio- 
moon’kaw. letórzyby przedatatwilii konferencji 
stosownie do. Iraktatu Wersalskiego sw e uwa
gi co do zdolności płalniczej Niemiec, a na- 
faiępnrle zoslał by powandom .eni o w’arunlk-rh. 
stawianych przez państwa sprzymieraone. De
legaci Kieznieccy ios'amq wezwani dopiero po 
dojściu do iporoziHiwenii* Rady Naiwyżsaej w 

! kwestjS' odszkodowań, t. j. prarkdKtpodobnjie 
hm wcześróej, » ż  za dwa tdhaa.

Berlin, 8 styamia. P.A.T. 'Dziś praetd po- 
łudnieia ambasada Cranous&a przesłała Iran- 
cŁerczowi Rzeszy f*»nto, wyslosowaue .praez 

j prezesa Rady Najwyższej. Treść tego p’i«ma 
j jelał nasitępująica: ■“

„Radia Naiwyższa bezwątpiieswa zeełww w  
ciągu przysztegio tygodnii-a t  j, międży 8 a 15 

I h V  wysłuchać pnzed'atawi.cliiefla Rzwsizy. Aby 
I zyskać na Czasie, prosi my o wydanie zleoenia, 

aby prEiedstawiecieł tem wdał stę db Paryża^ î 
tam oczekiwał na waz wacie Redy Najwyższeg'*.

TEKST REZDLUCn "W SPRAWIE 
KONFERENCJI GOSPODARCZEJ.

Cannes, 8 stycznia. (PAT.). (Havaei). — 
TeSa=rt ■recwsltacji, przyjęte? przez iaoałftremcję, 
jest nwsftęipująey: Mocarsów* sajusenucze wj.ra 
aają j>etótiO!uiyś‘!in'"e pogląd, ae konforeucja I!- 
niansowo-ekonaKiicBaa wisama bjć ewoł.aoa w 
piejrwszjcii dinicch matros. 'Wszystfflrto mocar- 
&trw* euiro.pej.stkie, nto wj łąceańą© N orator- Au- 
strcja. Węgier, BuJfarji i ‘Ręsii <w*nay otrz} mać 
zaproszenie w  celu wysłania swych pnzedstta- 
wtoióli na ikotcferau.cję. Mocaritwa rapirez^rto- 
waae w Oacuea wyrażają pra®too®*n '©, ®e !aO)ii- 
fereacja taka stanów ć bęcte© zasadtniczy i 

: istotny postęp na drodze odbudowy eKiotn©iin.i. 
eznej Entropy Środkowej i Wscdiodinieij, przy- 
ozem  kłaid.i -nacisk na to, aby o ile 'maimości na 
przystztej konferencji .pańhfcwa były re-prezen- 
towame przez envych premierów, a te mając na 
■względzie, 'by pssyję^® *»!««»«* w stały w naj- 
króhszjim czasie wprowadzone w życie. Mocar- 

I ' ssorzTinieraofie uważają, że wznowton e

handlu n$ięd;7yinftrodiowego w Europie, oraz 
■powiększenie źródeł dochodów wszystkich 
krajów je -1 niezbędne dla zwiększenia -liosci 
■rąk <ło ’pracy produkcyjnej, oraz zlagodawaw 
■kryzrśu gc-poótsrczego Europy. Aby przywró- 

Icić stosnnikotm dfcfiom'czayan Europy i-cfc iy - 
wotiność, niezbędny jest wspólny wysiłek 

; wszystkich mc ca tow . W ysiłek ten -winien być 
skierowany ku obaleniu watzytsfikieh przeszkód 
.tamujących handel, ku udzieleniu powaiżnj-eh 
kredytów' pańsiwotm słabszym, oraz ku -pozy- 

i sfcaniu współpracy wszystkich w  dz eto uzdro- 
wienia produkcji. Mocarstwa sprzymierzone 
uważają, że zasadnicze i niezbędne warunki 
wprowadzenia w życie zamierzonyicłi plamów 
tniogą być w ogólnych zarysach stonmifowaine 
w  sposób następujący:

Narady nie .mogą sobto rościć praw dto raa- 
raucamia sobie zasad, według 'których pragną 
stosować system .polityczny i gospodarczy. 
Każdy naród winien sam decydować o syste
mie. który uznaje za oe/wfaściiW&^y. Kapitał 
zaigraniczny może być użyty na udzielanie po- 
uiwey poszczególnemu fk~a:owi tjrliko wówczas, 
gdy ciudzozJemcy db.-toręzajacy 'kapittały, otrzy
mają zapewnie®’e. że .ich dobra oraz ich pra
wa zostaną poszanowane, zaś dochody z  ich 
przedsiębiorstw będą im zapewnione.

To pioczpcto bezpieczeństwa, może po
wstać tylko wtedy, jeżeli narody lu<b 'rządy, 

i pra'znace osią?nać kredyty zsigramicnne, zobo- 
w ążą się dPbnawolaie do przyjęci* naistępuiją- 
cych wairunlkiów:  ̂ , -

1) uznanie wszys'krch długów i  zobowią
zań. które były lub 'będą z a c ia ^ ę te  i zagw*- 
rantowaine przez państwo- władze m-imtcyipeiL- 
n® lub też inne organy publiczne, oraz uzna
nie obow iązku restytarop, odbudowy, liub od
szkodowania ifitene-ów zaęratnicznyćh za szko
dy powstałe wskutek 'toonfiskaity lub sdkwesfcru 
majątków.

0) u-łtotenio systemu prawnego, zaipew- 
oi'aiiaicego wnkonanie ibezs'ronne zjoibowiązsań 
zarówno handlowych, jak i wszelikich innych,

8 ) na-rody winny rozporządzać odpowied- 
aimi środkami wyrn sny ora® winny posiadać 
taki system monetarny i finansowy, K tóryś  
mógł zapewnić hąndtowi natożębe gwaraincje.

4 ) wszystkie narody muszą 'się zobowią
zać do powstrzymamś® ®:ę  od* wszelkiej propa
gandy systemu .poi tycznego, stosowanego w  
innych krajach.

5) w-zystlkto kraje winny wzajemnie so* 
bo wiązać cię do powa'rzyiniaEia' się  od wszel
kich krok ów agresywnych względem swoich 
sąsiadów:. Gdyby, mając na względzie zapew
nienie warunków n ezbędinych dla rozwoju

1 handiiu w  Rosji, rząd rosyjski domagał się- 'by 
go uznano oficjalnie, mocarstwa sojusznnczie 
zgodżiłyby się  na to uznanie Wtedy tylko, gdy
by rząd rosyjski przyjął wszystkie -wyżej przy
toczone wBinmkć,

6 ) postaaaw a się, że konferencja ©kono- 
miiczno-f.tnansowa zbierze się  we Włoszech i 
źe Siany Zjedmcczoine zostaną zaproszone do 
wzięcia w  niej udziału.

PRZYMIERZE ANGIEI^KD-FRANCTSKIE.
L®»dyn, 8  stycznia. (FAT.). (Havas). ^Do

noszą 7. Cannes, że IAoyd Geoirge i Briand 
i wSTicz.pti -rokowania, mające na celu zawarcie

uklad-u anigieisko-fraoicuslfiego, gwarambi(jące-
go ipokój Eu-rapy i przewidującego pomoc wojr 
skową Anglji w razto zaatakowania Frano-' 
przez Niemcy.

LENIN ZAPROSZONY DO GENUI.
Rzym. 8 stycznia P A T  (Havas). Rząd

: włosbi wystosował za pJórednictwem roeyj- 
skfiei delegacji dhłomomicznej zapr^e-nde di- 
Lentoa do wzięcia udziału w konferencji Ir  
nansont) - 'ekonomrjaaoiej w Gemuł.

—  Według pogłosek, obiegających w Can- 
■ net. Anglja zamierza zrzec się  przypadaja-

if,, AoO m.iHn-nZvw w c-iTi0.cie. Ili C 0.0111070-



2 ,,R O B O T N I K", poaierPzśe i le lc ,  0 styczni*. T3E2 r. *r. y

jąc e’ę ■wzamian od' Frmt^i zrzeczenia «ię jej 
praw do odKzkodiwaó.

—  Ambasador aRnerytkańsikł Harvey za- 
twmmifcowai dziomLiikaracon, że Sit. Zjodno- 
ozono przyjmnjią iprapozycię wzięcia udziażu w 
konferencji -w Gemui

Z ja z d  r ó l ! ' , l i i  i i t e & l .
(Telegram wfasny)*.

Ryga, 7 stycznia.
W czoraj rozpoczął obrady Zjazd ło

tewskiej «5ocja’liio-demolcratyczn &j partji w 
obecności 134 delegatów, reprezentujących 
7800 zorganizowanych członków stronni
ctwa. Wśród pism powitalnych odczytano 
m. i. pozdrowienie od P. P. S.

R i l r a i a  l u i s M f t i
Waszyngton, 7 sprania'. (A. W.). K onfe

rencja przyjęta uchwal©, dotyczącą zakazu 
stosowania igazów trujących. VVszystikie pań
stwa mają być wezwane dt przyłączenia się 
do wohwafy pawye=zej. Ograniczenie s 'ty 
zbrojnej, powietrznej będzie przedmiotem dy- 
sbuayi aa posiedzeniu peniedirailkovvcia.

S KW3 l i i i t l
UGODA PRZYJĘTA!

Dublin, 8 stycznia.. (PAT.). (Havas). Dail 
Eirean przy jął traktat łondyńeki 64 ^os»mi 
przeciwko 57.

DYMISJA DE VALERY.
Dublin, 8 stycznia. (PAT.). W związku z 

ratyfikacją traktatu londyńskiego De Valera 
zgłosił definitywnie swą dym isję.

Wiec M i l i  p a f i ! s 8 w j[ 6 .

IW sali Colosseum" odbył się wczoraj 
wteilri wiec prawwn ków państwowych, zwo
łany przez lii związków funkcjioncrjuszy ,paó- 
B&woiwy cfc i mdejskiicih'XWitec aagpdl oib. Maleitdio- 
wicz, prezes związku zawodowego pracowni
ków mJejsuiich w Polsce. Przewodni cząoym 
wybrano d-ra Raabego, prezesa związku' za
wodowego nauczycielstwa szkól średnich.

, referad© (p. Oi'ennfbnonnieiwiiicza wiec po
wziął szereg uchwał. Jedna z nich protestuje 
przeciwko kikceważeiniu poatulałów, -wysła
wionych przez zawodowe zw ązki urzędniczą 
(następna djom&ga dię beazwfłctcznej newleji do
tychczasowej ustawy o uposażenia pracowni
ków 'państwowych i wzrwa rząd, afcy caitych.

przy współudziale .przedstawicieli 
związków zawodowych, przystąpił do opraco
wania. nowej ustawy o uposażeń u pracowni- 
Łów państwowych, tuiawy, która pozwalałyby 
pracownkowi najniższej -kairgorji zaspokoić 
wwysAi© potrzeby życiowe i utrzymać rodzi
nę bee •Bctiotaairft ,=('.« <So izsf ęć TOzaobowiązka- 
wych i zanuszasiia żony i dzieci do pracy,.

Dalsza rezolucja domaga *ię uehwaleuia 
pragmatyk służbowych di* pracowników pań- 
•rwowych, z uwzględnieniem życzeń, zgłoszo
nych przez związki zawodowo do tych pragma
tyk, w ozaziegóGiniojśai zaś wprowadzenia do 
pragmatyki awansu auiomatyćznego.

Pracownicy państwowi domagają odę sers
em© wprowadzeń a w żreis usta wy o pomocy 
na wypadek choroby, której projekt został zło
żony prawi© przed rokiem przez ministarjium 
Ksdrowia do Rady Ministrów.

Cznsoprsma nadesłane.
Miesieosnik Statystyer/ny. USrasrf się ze

szyt 1—8 tomu IV Miesięcznika Statystycznego 
za rok 1031. T reść  zeszytu zawiera w części l e j  
artykuł Dr. Ber ©dykt a Bernsteina. Major ty 
(donacje) w  b. Królestwie Poistkiem. IW cmęśoi 
druig ej prócz zwykłych dfzirłów (rurih natirral- 
ny tudnośc’, kredyt, sp ó łk i akcy jne , skarbo- 
weść, urodzaje, ceny riemiopYdów) na szcze
gólną uwagę zasługuje: /Porte'®! Górnego Slą- 
eka na zasacSzfe der.y7 .fi /Rady AmbaswdNrów 
(Tućńóść. wynik plebiscytu, wytnórcrońć prze
mysłowa) oraz żyirczarowe rezultaty spisu lu
dności Rzernyóspoditej Pckakię.j 2 dni* SO 
września 1921 r.

Do zesyip  dblacrorw): Soreworad-rni* z 
Haiudhi Zegrcnimic-go za pieanvszs półrocze 
r. 1921 onaż Słatysiykię pocztową, telegraficzną 
i telefoniczną Rrocavjpospoliitej pPólskrlcj z a  r  
1 0 2 0 .

Miesięwrńk Prascy. Zeszyt 10—11 „Mie
sięcznik Pracy"1, 'wytlsurgo przez Główny 
Urząd Stettystyctany zawiera treść następującą: 
Rozwój ekonomi cery iPolski w cyfrach (tablic# 
i  wykresy), Rynek pracy, Oyóln© ipołożenie  go- 
Bpodierina, Sten z*łnidnienia< w przemyśle, 
Pośrednictwo Pracy, Koszty utrzwmaima \  oeny 
artykułów pierwszej pcżrzeiby, Zarobki i wa*- 
nmkri pracy, Umowy zbiorowe, Strajki i Wca- 
utyr, Kronik*.

„K*>!ee“, CBWBTifrwno satyryTOno-bumoiry®- 
tym ną zaczęło wycfenrfriić % da. 4 grudnia 1921 
r  p o d  cedtrktyą T. J. Żmudzfńakiiego. Redak- 
e.ia i edmi-nfekweja ty g o d n ik a  m ieści s ię  w Bto- 
fjTMStoku.

1  s u r a  1  O i o r i L i

WIEC W SALI TEATRU POWSZECHNEGO.

'Wczoraj o godz. 11-ej ramo odbył ® ę w 
cali Teatru Powszechnego wiec w sprawi© za
machu fabrykantów i chadeków uh Kasę Cho
rych.

Toiw. tow. Hartieb, Jaworowski, Prejs i 
Gsrdoofd ośwlaflifti wyvsenpi(^oo lóstotję wal
ki świadomiiego .proletorjatu ipod f̂eiego o robot- 
n czą Kasę Chorych, nieslychamśe ciężka© wa- 
ruirki, w jo kich została zoęgamizowana., oraz 
planową akcję fabrjkantów i. chadeków, dą
żących od pierwszej chwili do ‘wykazania jej 
bezradooóci J wńlad za 'tern do zupelncigo jej 
chwŁerJa! Dostawszy .<ię względną węibszo- 
ścią głosów do pnezydjum Rady 1 Zarządu 
Warszawiak.! ej Kasy Oho.iych, fabrytkanci i clia- 
decy, świadomi tego, jtafką ważną placówką w 
rękanh zorgain:zowauego proletarjaitu jest wła
śnie instytucja Kas Chorych, dąży# planowo 
do jej nazbieśa, a wreszcie — wtjdlząie swoją 
bezreidtacść wobec faktycznej w  ęb-eoiśtói no- 
botaiiozej — wystąpili wogóle z zairządu, uzy
skując jednocześnie od Man. Pracy i Opiekł 
Społecznej... unieważnienie wyiborów do Ka
sy Choiychf

■Postępowainó© chadeków, przyznających 
się zresztą otwarcie do lego, i  dążą d;o zupeł
nego dbale®!a Kas Chorych i ,ąjipi7pw"j’ajiowa- 
nia“ natomiast 1. z. Kas fabrycznych, zaw/odto- 
wych (czyffi ipiownoSu do romsjiskfiej ulbziwy z & 
1912) — «char£'ktenwzował dokładni© w sween 
przemówienriu tow. Jaworowski, wyfcaizuóąc, ja
ki© m niimailn© znaczenie dla raboltmików mia
łyby w istocie zdiecemtnafaowame, fsibnTzne 
Kasy Chorych, zallietae w nuipełniości od fa
brykantów.

Tciw1. Jaworowski zwrócił również międzj,' 
iamemi uwagę zebrauych na fikcję, jaką pro
wadzi przeciwko Kas© Chorych prawicowa 
większość Sejmu, Rady M:ę'sIaLe(j i Magi^k-atu 
z chadeki em Noiwodworskim na czele, oraz 
podlkireśMł, iż należy (beow^ględlni© pnziectiwsta
wić się iziaiktuisieim zjodinioozonąj ireaiktf'i, żądają© 
stanowczo od Min. Pracy i Opieiri Spotecnmej 
utrzymania obecnego zarządu Kasy Chorych 
aż dło chwiM następnych wyborów.

O wanitnilrach. w iriki'ch rozpoczęła pracę 
dbtyicbczaisowa Radia i Z am d Kasy Ohoroch i 
o ulkładzi© sił w ipowcxegfilnych (komisach, 
mówfl 'Wvrz5(rpn(\'»rto tow. Hortleb, ipnzedsta- 
w *ę*c kolejno trudnedci. jakie mreli przed *>. 
ba delegaci, wobec braku cdpowcedriich po 
mipszczeń, .bojScoUi Kasy Osonych iprzez leka
rzy i t. p.

Omawianą© sprawę arvstnpieni® fribrykan- 
tów i chadeków z zarządu Kaay Ofoorveh, tow. 
Ha.rtleb zatznaczyA iż Min. Pracy i Opieki Spo
łecznej zigodzło się na wuiefiiażraenie wybo
rów. nie'chcąc eeirazić się .przemv'f owcom, zor- 
gaffltzowianvm w  potężnym „Lewdai!a,ni«“ (do 
dŁ:< dnia joazcz© nazywającym siebie — raowet 
w Ićlśc.i© d b  Mtnis'erjum — „OryeWzaoj^ K ró- 
Iwa'w® poiski©g«“!!). •Tow. Hartlieb stwier
dził w końcu, że osła ta eśrea.. godząc®' w Ka
sę Clwnirih. V«f Wiidtylko zr.mai'hem na Kanę 
Obon-oh w Warazawri#. sfl© wrigól© — na Ubcer 
piieczonća BprtVozmle w  Pcdsoo!

Oprócz wyżej wyim:eni cnych towanoreszy, 
p n e m w 'rf  również delegat z loty Nr 2, fetió- 
ry przedłrżrł osobną rezolucję. W gtorownniu 
puseoBła wękenoiśria gto«ów reaoihurbs, zjgło- 
STOns przez fow. Ilairtleba, którą pomóż®} przy- 
tacaam.y:

„RoTootrolcy im Wairezawy. ze/bnami na 
•wtiecu w eala Teatru Poiwazpchia ego, .po 
rwjiMiis.iłiaiwu nef&rsrtiu w ’ąpaanyt© raz;vftą- 
zaaida Kasy Cłtorydi, afcwóadlcaaiią:

'KLasa robotnii'aza Wm’aza wy atwi«r- 
dma, 2)0 Kaja Chorjoh aniaula Wiarazorwy 
jęat iptieTwszą ńnritytucęą ©cze®'Ła
apołecfflujoigo w Police. Zdając sofcie <lo- 
kłiadn.© aprawę z breików j iiaiediomsgań 
nowoipowytaffea' (placówki floibotndczej, no- 
boitauw W m u jry  uważają (ją za iptoaząjtek 
uberapleczień eipicleoznych, których dah 
azym ciągiem wtiirtnio być ubszipueczeHiffl 
na iwnpaideik fcttzcotbscis, ai.-rroścć j aie- 
zJdiodriiośoi dio ipmaJcy. Od dbwfili awego po- 
wetointia K&sa C3hoiry.ch m. Wansmawy eita- 

la ttę  prrpdmioleina nape.óoii »» wtnocy/ bOiT- 
gamiTiOiwainej neskctji. k&ÓL.ieś dążetatem to f  
io roobi'oi© Kaisy Chorych & następude zu- 
peSne jtey umaneieimfemćę, w oeiiu ipowii'>t:i 
d!) Marnu wytwocziotiiogo carrką ustawą a 
1012 r. o Kaaaioh Cfc^y-rh fabrycznych i 

eaworłowych. W t«H afocjl watuą piomoe 
faibrylkantofn i kupcom, waiogom ubaapi©- 
coerta spnłecawęia. okarKłi ©hndeey, bę
dący na tistugaiah pc8--kBlej buirftuMęj, dąr 
żacelj do dbcemtralćcarjjli! i mnbicda Kasy 
iCłiorydh.

Z.ebi-arf. stwrendzą-ję, że na eneła aik- 
ejfi, 'wytmiieinaonej praewhvko Kasie Cb> 
rych m Wcr-cnr,”,-, a iem eam^im prr»cfiw- 
bo zasadbd© ufceTipnPczed 'spr̂ ącizinyicłi, ©fcon 
praiwicww® większość Rady MręĄfcitój prai 
Ma py? dr a.1'u m. W sirsaawy, ma oz©.!© a ch»- 
ddknom Nowwifworskfim. Większość ta 
nie che© wyipłacóć Kavo Chotwch 200 mił- 
Jnnóiw marek, należnych Kaw?© za śwsod- 
czenrfl i lenzepii* raboWkńw ims.bTucjii 
nuęjslcich. W fen ąpupćfe Magiistirait m* | 
nu celu rarfieimiptBIwKĆ K»a:r Chmrycih 
daisz© jęj Mniesof©. Z wyraźnym, ii jas

nym  jpłanera nozfbiri® K asy  Cłsorych, w e-
fizh do  je j R ady ch^tiecy i  fabrykanicś, u- 
łwwuywsG,y jedffloićCry fflont Trakcji'.

Zebrami eCtwi/rTdtzar'©, ż* #w t«toir.ym i 
ich poinocnilkamtf w  fl'sfvitjor.fu Ketsy C hry 

rych M?,® crię kiom uifłka, .kSiórzy *wi©m 
etainowcskism asnuemocltiiwllii cłpanoiwami© 
ZaiT/ędu K aw  rpiraec 'Masowlo uivvratdo-nKO-
n rc h  rofcoturków i  w Hem ey red b  nządy w  
Ka-de oddaM w rę e e  cfesdekooa S (piTejsty
słioiwcpm.

Zebrana aśrwfiaidcza)?®, m  unóefira.żnf'*- 
nlie wyboańw d-o Rady K asy Cboeych na- 
ertąrpiillo afie n a  z a a c d a e  pnot-eetu ,u!becr>?»- 
eeonych. 1©ce z p o w o d u  ucdęozki o h rd Y  
feów i fab ry k an tó w  1  R ady j Zacraędu K»- 
Ey Chioryctti — w te n  sposób  Mcntiatcnfum 
w yraźnie atenęfto p o  "('.mui© knpitaliMówS 
w rogów  uheizipiiocizm'ia epyłę.Tepęgo.

Zebrami' żądają  te d y  dby <łołr.-«fxca8l> 
iwy Zarząd petmet nadat awuf© furufcąte, aż 
■do nowych iborów j ośwfeadteaajią, że  z  
c a łą  mocą b ron ić  b ę ć ą  Ka^y Cborvcfc 
piraed ram achami rorgronctaowamni re a k c ji 

Z cbrand wejj-iwają oaty p ro fe tan jah  a- 
Siefcy stamął w  obronie zagrożonej p laców 
k i robotn iczej.

Wailnzac o perptrawę B tojunków  w Ka- 
O h o n rh ,  o dobre h r r e n f e  i peln® 

śwliadcremia, bronić je j będrnemy przed 
zakusamli rewfkcri

Ogół rolbctniPiów w roT /rm y do zapfc 
Bywajma s ię  dio K asy C hoęreh  i pnęńeeeaśa 
ladyuiej placóiwfci m b^peoczeniow cj".

Dzielnica Wola-Czyste. W piomeediuiaiek da*. 8.1 
r. b .0 goia. 7 w k/kalu. daileinicy ©Uibęttoe s  ę  pe* 
#i©*3enie k-miiteta.

Ds!«!ni«i Praska. We wtorek <łn. 10.1 b. r. o f .
7 w. iokwihj .feiei.icy (Bimtor,# 29) odbędzie się 
pasśećaeiK# kom to ia  daieteieowtego.

Dziclsiea Powąztd. We wtorek, dti. 10 b. M. 
o geda. 7 w lokato da'©lcicy„ Brukowa 29, odJbęd®!® 
liię cgólne sefc ranie cai-iaaków daieSnicy.

Dziolniea N. Bródno. W poniedzfaMn, da. 10 
k. m. o gwla 6 w fckalu dBełralry, Oknicka 18, od- 
bęJsie Się poeiedBanie komitetu dzictoicowega

Kelejewa Org. P. p . 8. We wtorek, <trv 10 b.m.
© goria. & w lefcakł O. K. R , Al. Jeirczoiimakie A 
edbytiis© się poalećseinSe koimĄeto.

Tramwajowa Org. P. P. S. We wtorek, <tn 10 
b. n>. o goda. 7 w tokato O. K. R-, Al. Jerozolim© 
«ta’o 6, orżb^tzi# ssę poeioJzenle komitotw.

l££U „ N o w a ś c i "  B s la M i 5.
Dziś: »» P o l s k a  k P 0 w “

***
Komumiści od początku wienu starali «?ę 

przofizkoclzić mówcoiin za pomocą fcrzyfeów i 
w jimji słów, ■wylkaaują.e raz j©szcz©, n* ro-.m 
polega ich d* ©cinna „rewołucvrueńś‘', <4> *. 
wiającs sie w urząjdzanwi burd ca >wi©oKh »#. 
pesowiakich!

f t i i c h

l

r t b l n i c z j ,

Wyds1#! kBltnralno oiwijiewy. W  poidefcrbTeA 
da. 9.1 r. b. o g. 7 w lokato OhH. (Al J e r r a o ta ;  ! 
ski© 6) odbędz ® «rlę poeiod»a*i# Wydań*ła kulturałl
ao-olświmtowego.

P/ydsiał Hnansawy. W peototofia'ek dlx 9.1 r .' b
o gada. 7 w tekaiii OK». (Al. JenoacilanZAt# 6) od
będzie się paŁ©dseni« Wydiiato fiismiMwaęp#,

Dzielnic* P»witfie. W p© todaatek do. 9.1 r. b. 
o fod*. 7 w totesdu dzielnicy (5eJ#c CS)
3A po*:toa©;i# komiloto dziłteioewefc.

Dzielnic# P»węzk\ W jw ^ d z k  łck <fc. 9.1 r. 
b. •  fdd#. 7 w ktea-tu dmefcaiey (Oiasęown 89 m. 
16) odbędei* jóę posiedaoai© feuaii«sm

z udziałem p Józefiny B ie ls k ie j .
Teatr dot rze ogrzany. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9. do godz.

2 po pot.—wleczori-ru od 5-e| v  kasie teatru.

Z jcie  r c s p a ia r c z i .
Kredyty 81* pn«ntysln. Mfciiśbarltuim 'Przemy

caj |  Ilaadilu jprzjTpoztii.ia ceofbcm i praedsiębćop- 
etwent za3c.'t»r©sowamjnn, ł»  noaporzą/iza ulgowym
krcriytcjn do wjisoteśdi 300 nii^coiów uda. na po- 
trzc-by prscimyeto wyriobywozego i przetwórozegiCL 
tofcons-a-oje o waniksach uzysfloamia pożyczek otrzy- 
ateć można w  Diepari.snKirttsch Prueimyadawyim łub 
Górniczo - H d afezym MOaiateitJum (uł. Etotrtorab 
aa Wr. 2) tub w Wy: tzłnlach PnBannysłowydh Wiojer 
wódskich i w Urzędach Górośc^ch.

Kagisteał krak^woki obniża ces? węgla. Mngi- 
strat ogicwl, i« z dłdem I-go stycznia r. b. obniżył 
oemę węgla, spnosiiEidaomego iprzsa stobć# dła opału 
domowego o U l  *sk. na jf& iyot c w to m e  m ejycfc  
njm .

Wydebyeie nalty w Bakn. W grudnia wrdofcy-
to nr B-icu, atedi© oficjałnego aprawoadanaa Wyi- 
«sej Rady Gos-jiodorcBej 15.210,000 purióir roipy na
ftowej, t. j. 1,610,000 pudów więcej, ode w Iłstopa- 
dzic, o 2,910,000 pudów więcej, a r  w paźdzdiewmanB 
i o 8/710,000 pudów wiąccj, niż ^  wroegam

Pr»dakcja w?*!* w Zgłębi* Donieckie*. W*.
dług oftojati ych Anycb prwituikcja węglowa Zagłę
bia Don'ech'.iego wynosił# w grudniu t. ł  60 otiaja. 
nów pudów, na* prodiskcja agótea nr roloi 1921 wy- 
»»s'ia S27 miljceów pudów w ęgi*.

 .
W y s d »  8 d P ttk u  k s ią ż k a
ST. ANDRZEJA RADK A

O s ł s ł n l a  B e s k a  R a t n n k n
N d c lftd e ra  K s ię g a m i  Robotniczej (W sp ó l

n a  N r. 17).
D e  a a b y c f a  w  K sć e tra m i R o b o tn ic z e j, 

w e  w sa jA tk ieh  k s ię g a rn ia c h .

to-
wa

H E R B A T A  

’’S I  BUFA 1 0  SB"
angielska, wytworna w smaku nfe. 
porównana. Żądać w s z ę d z i e -  
Sklad glównyt ..Źródło Polskie" 
Jan  Grodzieński i S ka, Marszal- 
kowska 9s, | e l. 231-66._________

CURIE U na wor"'1 pudr-V /łJ I A A C ilb  „Zródlo Polskie" 
J«n Grodzieński I S-ka Marszał
kowska 9S.

K.OL,O.NJAL.NE
ry. cukry, czekolad©: Marmolad
ki. Pierniki. Herbatniki, koopera
tywom, sklepom najtaniej poleca 
.Zródlo Polskie" Jan  Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te
lefon 231-66.

MAliMELADK
i skrzynkach poleca .Zródlo Pol
skie" Jan  Grodzieński i S-ka; Mar- 
szatkowska 95, tel. 231-68.

MĄ RA. KYŻ, KA
SZE, F A S O L E ,  
G r o c h y , ;i™ !1,'.?.-
-Zródlo Polskie-1 Jan  Grodzień
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. •

y V l  A dop ran ia  i toale- ‘ x { AiJA ,owe po cenath
fabrycznych poleca „Zródlo Pol
skie" Jan  Grodzieński I S-ka, 
Marszałkowska 95. lelt 231 66.

.sllAKY, ULEJE,  
UvA(!Źi)ZIE, OE-
U  F  \  rl’ poleca „Zródlo Pol- 
. 1 l_r •. 1- , skie" Jan  Grodzień 

ski i S-ka, Marszałkowska 85. tel. 
231-6(5.

W Y P R Z E D A Ż
n s ż z w y c a a i a a  e k a s j a

E L II-K I wełniane Mk.
SU K »S£ wełniane „
Sk6ćT  (CC angielskie .
ŻAKIETY dam skie .
KH6.ZUEE męskie zefir.
KS^ZułEKl i b»loao4iy trykotowe ciepłe „

B ^ c i a  Z A N D E H
88 U A R B Z A Ł K 0 W 8 K .A  88„

1.800
2.500

BOO
I.5G 0
1.800
1.000

L o'< orx-  C I jrc ę - f t*  Przyj-
Si«M ty4ta L« ElLrt ” t muje 

od 10 do 1 I #d 3 do 7. 
■Cielaka 6 4  — 5, M-gie piętro.

I r y s y
przedwojenne, nrzygotowkne na
śm ietanie i cukrze k le Einem 
poleca . * y ! * r  Ł  . a a -

5 j. -k u ,  V/arszawa, Ho- 
wowh j ka II , tel. 18 ’-43. 

Kooperatywom duży rabat.

ściennych, zrgsr- 
d-v ków. budzików na

wet najwięcej uszkodzonych re
peracja tanio, dobrze. Gwaran
cja 8 letnia. Zegsrmtsirz Gutma- 
cher. Smocza 21, róg Dzielnej.

rozm aite solidne) ro- 
villfi boty. Wielki wybór. 

Ceny 50 proc. zniżone. Łlwagal 
Hajtaniejl Szpitalna 4.

C.jęJa iś. jl Kupujemy zbiory, 
H l L C ł ł l l  znnczkl pojedyńcza 
polskie i obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe ,.Gnji" za 
nadesłaniem  Mp. 100.—. Red. „Fi
latelisty", Lwów, ul. Zielna 1. 30.

{łl7W 1 nie kunuj nigdz'e do- 
(j - :5 " póki me obejrzysz; Wil

cza 27, m. 2.

oper w polskim i ro
syjskim j ę z y k a c h  z 

śplewnemi arjami do nabycia w 
wydawnictwie W ajnera (Bielań
ska 5. 1-sze piętro front), równie 
we wszystkich kioskach i księ
garniach.

S JT flS fl d,u30 ,słn i „Henryk", 
Pu h il« l Leszno 88, m. 6, przyj
muj© sorawy karne wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo
dowe, redaguj© na maszynach 
wszelkie proSPy do Władz I S ą
dów tanio, przyjmuje codzienni# 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz.

Jjgjijąii stary, gazety, ksi©gt bu-
3 •! 1 chalteryjne. kopjały ku

puj©. Chmielna 47fl— 9.

robi© szvk 4C00 Farbu
ję fulra na rozmaite ko

lory tanio. Złota 5 m. 27.

Ttraftfja warsztaty, dodatki, wy- 
is S la ł?  roby włókniste poleca 
Czajkowski ini. wtóklennlk. Ziel
na 6.

t?3Tf ?7Tiłr7'4F korony, mostki 
i P l  ć i l B i i U  Przeróbka sta
rych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacja 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 2S. Przy lahoratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
nlalnie.

Redaktor aaoaelaj dr. Feliks P e r l Red. odDOwiedjualaT J /n re  de N kaa Odbito w druk. „Jlobotaika V.Warecka 7 Wydawca: Rada Nae*. P. P. 8.
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D ziś f i a w o r o c e n y
D r» !!fa m n  nowości. N a d z w y 
c z a jn a  A tr a k ę ja . Najwybitniejsze 

sity a r ty s ty czn e .

Kronika.
WIEC LOKATORÓW

Wczoraj w  gm achu „Ootaaouim" odibył s ię  
* śe c  Jnfcatotrów, urz^icteotny prae® a rząd. glów- 
*7  centrali araefcań lokaiorykich Rj-eczypoispo 
Ktej (PotLsIkiej. W reraoihrcji o stotecm ej uobwolo- 
Bo projekt amiaai w  ustowtio o  ochronie loka
torów, zgodnie z uctiwalami H I § IV  zjaadu 
tlelegiatów zrzeszeni 'łokatonskioh. Do w>: żaiiej- 
szych uchwal należy: roBcjągmięcLe oohrotay na 
K resy; podiwyżiki tam  ornego za wsizelkicgo ipfL 
dzaju lotkaLe n ie  mogą ptrzektraczać 6 0 0 % p od 
staw ow ego kom ornego, prryczem część winna 
być skl. dama na rzecz specjalnego tuiac'tuszu 
remrooto w ego. Najwiiększcgo rem ontu potrze- 
bują dkjiiny z najbiednuejsKyrni lokatoram i. 
P rz ewaloitowanie prywatny-di suim hypotecz- 
nyoh powiinmo nastąpić tylko przy sprzedaży  
domu, w edług tej sam ej normy, w edług której 
sarn sprzedając! otrzym uje zapłatę za sw ego  
Bubla przedwojennego. UcJrwiaiomo też uwagi 
o projekcie Miuist. &prawtLediliwx)8cd ustawmy o 
o dumni e lokatorów.
Wy p a d k i .

TRAGEDJA STĘŻA I  OJCA.

W r. 1016 dio Brikładu wychowa wcoego Związku 
K  K. P. (Nowy Świat 4) przyjęta została 3-ietaia 
Julcia Nowatowsko z Żyrardowa, siierotei; jej 
matka zoeta’-a zaimord oweraa ptnaets oj®, który po 
*brodni; udekl, zostawiwszy, prócz maHeti Juści, ja®- 
o »  dwoje dzeci stattmydi.

Onegdaj zgtoBił się do zaSdladu' jakiś mężczyzna, 
Pytwjąc, czy przypadkiem ni© wycbiwtiijie się  w tym 
fcalci&djj© Juta-* Nowoitowislka, (Przybyły mężczyzna 
Poamoi w niiej wóesną córkę, która równica posnął* 
®j«® i  rzuciła mu się  im szyję z» stewami:

— „Tafascu! kochany taihŁHmi!‘‘
Tymczasem zawisadomannio o prayfoyiyin 13 ko- 

polnej!
Policja dekom*®# aresztowania przybyłego, któ- 

Bym byl Jakób NwwBihiowisfei, sraewe iynnndiorwfiiki a 
bmsów pn-zedwoteniiych. Do zamordowania aomy 
przyznał s:ą z całą skruchą, opowaledtóirwiszy istną 
toagedj^ ludzfcą,.

Po wybuchu woijny, jako ffsjpaSowy żołnierz fo- 
■FJsJsi, zoa ol wróęiy do w ojka 4 przebywał na fctom- 
cie. Otrzymawszy urlop, pewniej nocy pnysnedi do 
dOtmu.

RfcuflcJaro jedna z jego starszych córek naeklat 
KwOtf»n dto maćki że „przyszedł ftzadlkoiwBki". Te 
••swa zwirócś.ty urwagę Nowitaiwskiegoi.

Nnwrikiowstóe^o postarała się, że SzadBaoW- 
*** mi® wwadt do mieszkania, mąż jednak, ubratw.

dto znajomycli zceięgnąć jęizyfloa i 
fawtodsiat aię, i t  6w Saadkowiski, wtaścdekl sk le p , 

spożywczego w Żyrartawi©, je-* jego iony  fcoohan- 
kiem. Nowfekowz&i pop*** t o ę, by wapdSni. zło. 
iyh wizytę S oflta*. zrnnifMZkałoj w© waii Kuroecwyn 
pod Żyrardowem Wypadło im iśó pnoea laa. W ło
s i .  Nowciko-swki zapytał fcoę w  sprawi© ^  
ku óo SmdtoowBtóego do czrgo to rfę przyznel*. No.
wakiowskji zażądał od n'ej. 'by rserwaĄj % Ssadkowu
•kran. ono jeducŁ ks'egorycam.i© odhitówiła. łłoiwa. 
kowfeki wyjął wówirus* b*TyN*-ę i, nzuaiiwsay się n» 

podwróią' jej gsmlło, zr!b:t"ijąe ją na n^ejSno.
Po S[«fc,\e»i« imiordii, podszedł dio Ploopów mi«- 

■ffi'<C'kic.h, znijkijący-łi siię pod’ SBwenliiewTiiKmidi i  od- 
®»t *śę ddbncnvotai© w ręce NieKncówj, obawtnifąs eag 
>*» stTOłiiśe nwf-'kiiej oaslpępotiw swego czynu.

W niewoli nieoniccikięj byt tuzy k<\a myśhto 
i o  natmłndssBpj Julci, którą kocha*. W r. 1S19 

^■jtóhs} do Pmocji ti* robotę. .Pracował w p o d .
®. ekćid.ijąc pieniądz© dla uflcocfa-siej cdrorztoi.

Łraecna łjgocł iruii. .ucrMawfezy 350 łydą- 
aiarek, wirócł do kraju. Troje s  wrszych awoiok 

EŁałozI W  względnym dbbmhycie w  Żynar- 
Jubt**’ UdsJ ™ P0G®1ilfci'wainia nojmlodsaej
. dę Wararaiwy, d©wi«dz'ał się bowieui, i® wy- 

Wlu5« się -w jijjkifmś efhirorrsku.
^  połowy grain ia cfcchoiieił po M e4 wsajwt. 

dg. ^ ’kdy wyctooTOWtze waraEawBfc©, 
a w ^ 8, ** W!>effrła5 zassJaiS ją w  wyżej ■wymleoio- 
skad gd®.® w.rł'El wiprowdzie der ©oko, «0t

j®dm)c»e6ni« porwędmowal d» więzłenŁa.
•^ j^ te .łn a  satmeie wódką. Domcżkara, Asnło-
, ^ttocla (Stsszyca 6), będąc n« tnl*śc:.  wwlątpił
-'Btearni Damfda Kopto prep uJ. Okommrej <8, 

ro7sraeroił-ę“ wypU fciSka k;H*zliów  
^ ® t e ri mu wódki. WOoróaa .po wyprcki Si«- 
Z* -s£«,t:ror.ai j  ©bjawaoni Tru'iruca.. pewetó pa- 

1, • pra»wil6d efeyrwyo do «nbui:<iOTiaen iPogoto- 
wwrr zr.-Jrucń© upiiryhisecn de- 

-w pirnnwwzej pomocy, ipumB-
V *31*  w «** i .  cńętarón do capitoła

. IJL7* g iz i .  wlkrótóe smart. Po ono.
An łQ ~ pglPl.|rifeułu, połtya ■wł«śejei«ftai bawiaeai

^ .000  nA.

iprawt óom oiii vir. 9  
TcJ.™: «ei:«iąjc*go do Hwiryto.

laposnw© |  oiponę 
* ’ j  - Z t '  ■ T» łoradciaży kolo

« ! ? ( A W i  X ^  ®4> Tsdou*,, RMdS.
f  1 ółwianowufca 36).

b»de» ą sotazymaro acznati, te  b®d« wwzy. 
iu ^  tóóowydi h-wwireich pod w r iy w ^  -lkobo- 

li Jo a ssatów, zmjąo Wszwsey
^  ł*Cwrae eą wteśaoeteni' Ndąpów z cdwrwdam. 

f c ® #bas©k 4 miijeaów mir. Do ma/ogn&ania JnKS 
t e ? " 0 i»my ad. ftiwio9c.»i S (K oło-Buiy) włarginę.
Po 1  ^brojomyci, IW iowiodtrany 'bandytów, któi-sy
t ,  r^rył-wraniia dkmnowftków, sribąwrAi 4
ł>ó i?  <?°**wką i ucrakh. Olweetó *ę. ie  Rb©,,,!®

3 A » « 7ki w*y«‘»«*'® P'-*’1*  dm- tty-t, 
łS »  p j ptraecJiwrsłel «ć? wĄrói tówsc^h!.
w »L ® *d poaiła wiMdmn* 4ć do eastotów i dała;, 
ko r 3tt,!*':sC:e y*j| pmecfewslki .  sci^mnym mająt- 

ą*'tówiaidaiiły bŁadytów.
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T eatr i IVIyzyka.
Z BSTRADY KONCERTOWEJ.

Jeanem Bag. d'AIbert. — Stefan Askc >a*y. _  gi»- 
nisława Argusińska.

Dwa dafee występy d'AIbetrts w Filharmonii 
(medsieliai pop., środa) nie <iaraur Ty, do poprzed
nich wrażeń, nic nowego, co by zau. zs!o do znmodty- 
fj tawerna pierwotnego sądu ‘ Praerawzite, jeiasczs 
te pile] awypufoiiity właściwości tego. bardzo sławne, 
go i  niewątpliwie witeBriiego nauzyks. sile mte we 
wszyslktem zachwycającego... puanisty. (Wyobrażam 
sobaie zgrirssemte. z jakiem czytaj* te Wui&aeTtae 
słowa, wszyscy praynwyoBajeiftii a... nstory wielbić 
wisaysiko, co słaratie!...). Najfep;ej grał d\AJbert ,,»P 
wszystko, co stewpel...). Na jeepie j guv* d'Alberi ,.ap- 
peauanatę* Reothowema i drobiazgi w rodzaju wino
wego ,,9dbtenja‘'  oipl6. W tych utwwrach dał wyras 
swemu poczuciu stylu, zamanifestował swoją bie
głość patow ą i  wybuchowy temipeiraimwt.

A i tak tempo całej pierwiszej części koacerło 
niedzielnego (Beethoven. Schubert. Chrapią) było 
takte, ie  s'uchacz zapytywał saim siebie, w diuehoi, 
e*y też praypadkiom, jakieś tezrasetoe licho wielkie
mu artyście... (nie uasiępujo coraz nałammy wiej na 
pięty...

iW drugiej azęści — poprą wtiBo się, mnienito się 
na tepsze. Tej części rdzeniem był Debussy. Ale 
subtelna, nastrojowa nraaytoa miishxa francuskiego 
przekracza nieco gramie* indywidualności i tempera- 
tnenitu dfAJjbent®; subiefoe, dynamicaaaenmiany, mięk
kie od poceąiiŁiui do końca ujęcie — nie leżą w jego 
aa tonne wykonawczej.

Jeszcze parę stów o pewnych technical'ych ry
sach jego gry: zdumiewająca jest nonszalancja, a 
jaką ten wśieilki praecio pianisto traktuje niejedno
krotnie pasaże, akordy. Zamiast wyraźnego rysun
ku, jakiego modliaby się domagać od mego i spo* 
dziewać. wychodzi z pod jego paków:., nieairtykuta 
wwny kleks miuzycaaiy.

»*
*

Nielneaną pufoliemiość sprowadził tym* razem w
Konserwatotrjum w uibiegły caiwiatrteik mtódy piaua 
sta, o którym wprawdaie niewiele świst jeszcze wie 
ale który przetnie dziś już posiada wiazystikiie dane 
alby świat tern podbić na całej 4inji. Mówię o Stefa 
nie Askenasym. Jest to artysto ■ bożej łaski. Nad 
Bwycnajna, najlepszej jakości technika, jeet dla nile 
go tylko środkiem wypowiadania s ę ,  e iirberpTeto 
cja taka, że równa niełatwy* znajdziemy wśród wie 
liu, wielu najlepszych. Wlaścaiwtośaią AaSaemaaego jea 
gra atealteie czysta: <ai!krt, j a t  ora, nie potnaii tek do 
akonale wyrffleźbić kontiury loompoEypjiij, tak trud 
nycłt, jofc np. faniteźja' op. 14 Saymańatrego, Mlodj 
ten «Iowfi.ek zadziwia głębią, zrównoważeniem, po 
wagą swej gry, która przy całym, niiepowisEedaiiu 
temperamencie nigdy nie razi jaskrawiami, tandem 
efektami. Sonatę b-molł Chopina Asfcenazy zagra 
nadzwyczajnie. Toż sanno Meljdhara „Menuet", Lis* 
te... Zresztą wszystko, oo gna tan róezwykły artysta 
mocżjna inicffzyć inriarą nAjwytiSsasą.

Jeś¥, mamo to, wydało mi się. 4e pradiskcjon 
ostatnim Askeanaaego lnrak ibyto pewnej, niedioetrze 
gałnej, uncji ediepłą — to, być może. że wanę teg 
ponosiła zwyczajnie, fizycsmda, nieogrzana cala.

•  * 
*

Ra potrawka piątkowym w  Fifflaarmenjź p. Sta
niriawa Aigasiństa wykiotaała piękny i  imtoresując; 
program, złożony wyłączmró z pdteńai Dabuasy'egi 
i Stiwuaa. Zestowiienile Mprawrię dekiawe. Wydaja 
mi się, że indywddiualhości raaszej dloskondej pi® 
śHiaztki berdziaj odpowiada Strauss, niż Itebussy.

Na jedtią poBwoSibim sobie, przy ąposabnoścd 
nnragę: czy nie niateżatóby norcearie tbiwó dc
śmietnika samfnlstiyczrje piracsądy i śpiew** 
wscysjkie ptieani w crygimatoyim ich języku i -nie ma 
rażać ich praez to na utratę połowy tego, co akjadł 
się m  ich piękność.

Pieferiaziee afcampaniowa# z artyraem , godnya 
naśladowania, dyr. Artur Radżiusk1. J  R.

„STAŃCZYK".
Ofwareie nowej scenki w yStylewy*i“.

ŁFbtegtej iSrody Warszarnu aVig'cila *ię o 
je*®®® ieiden przybytek najlżejszej miuzy. Jedyną 
bedaj arjjgjnaliną cechą notwiego tentrzyku, noszą
cego obiecującą nazwę „Stańczyk* jest ta. że wi- 
dkrwOsfeo raapwzyn® się prawie o północy. Pora
łem na otwarciu ote rnowe^o nfie widzieliśmy. Zau- 
ważyo można toyło nRitcmiast brak inteligeratnego 
kierownika MtaraHoiego, któryby w tiai oadaó ion 
i cłraralklter pizodstawieniiiu, któryby umiilat niw^ 
nJeż wytryskać świetoe sjły aktorsidę, zaisragażowa- 
na do .Stańczyka*’,

P. Stefan Jaracz musiał recytować bsnałny a 
w staSLUifcu dio PeisEJty programu oibćudny prolog, 
p  Henryk Małkowekt podliąć się musiai nie wdzięcz-* 
nego zadamia odSpdęwaaia pUasikich kupJetów o 
„refcnici-ef“ i t  p. Zató naprawdę stowcipray mono- 
}o« 'P. t  „Obrona Laiadru-* mógłby być wyfcomany 
letpdiej, aniżeli ucrynił bo p. LawzińsUci. Deklama
cje p. Bacaynślciej, połączone z tańcem, są b. oie- 
kaw'e, ale scenka „Stylewego" ze »0 gi<xló w łech- 
Hicenych absohitni© nie nadaje się <Jo tego rodza
ju popisów. Twórcy „Stańczyka", zdaje się. chcą 
nadać miu charakter kabaretu sari., tycznego w lep- 
*Eym styftu. AJe mielch wcibec tego postarają się e 
dóbimiy program, o ciętą satyrę, o dobro utwory 
KltenaokEę. W Warszawie zn^lazlciby się miejsce 
os scenkę, * której roategażby silę dobry dowcip, 
oprawmy w raimy amtysiycsne, 'bez nocnego wyda
nia „Czarnego Kota* i to w gorszym gat-mfcią, uu>- 
rfliby&ny się śmdi&ło obejść.

J. S.
Teatr Wielki. JAiie „*fe»d»me Doteiflry"
Teatr Ro*m*it8ści. Dziś ..Wtema kochanka''
Teatr Reduto Dziś „Twa
Teatr im Roga-.ławrktege. Dziś .jSowisd-reały-.
Teatr Pfrtski Dziś Kofbiet*. która zabiła*4.
Teatr Mały. Jfer, „Czysty ii teras"
Teatr Now-.<ś«. Dziś ...Biały .maeur*.
T eatr Nowv. D;„t „D atew rzę ® H oterd ji" .
Teair Wodewil. Dziś ..Wesoła wdówka*.


